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Polska Partia Socjalistyczna składa hołd 


IGNACEMU DASZYŃSKIEMU 
50 tysięcy ludzi defiluje spadna 


tego czy owego wojewodę, który sa| walk | ofiar, złożonych przez po- 
bardzo zalazł za skórę krakowskim | przednie pokolenia klasy robotniczej. 
przed grobowcem Trybuna Ludu 
Odrodzona PPS realizuje testament | 


robotnikom. Tutaj w 1935 roku rozpo-| Jest fu w Krakowie grób robotni- 
} 


czął się strajk w Suchardzie, potem sę nę. „jez ca sa W B= 
Wielkiego Zmarłego 
oświadczył tow. Premier Cyrankiewicz 


ła z obozem faszystowskim, tn w 1937 | przemija — wieczny jest lud i jego 

| rẹ w strajku generalnym, dokonał się | sprawa*. I jeżeli sprawa ludu jest 

| sojusz robotniczo-chłopski w walce z | wieczna, to wiecznie młodym musi być 
| sanaeją i faszyzmem. Tu w tych elę-| wyraz tej walki, jakim jest ideologia 
¿kich latach powstała taka siła, po-| socjalistyczna i partia socjalistyczna. 
wstało miasto o tak określonym obli-| Kochamy naszą Partię w całym o- 
czn demokratycznym i antyfaszystow" | kresie jej przeszło 50-letniej walki. 
| skim, że endecja z Doboszyńskim naj Kochamy naszą przeszłość, ofiarność 
| czele nazwała to miasto „Czerwoną | pracy I myśli poprzedników z wszyst- 
| Barecloną*, kimi triumfami, które utrwaliły drogę > 

Taka była krakowska klasa robot-| dzigiejszych osiągnięć, także z wszy- 

| nieza, taki był Kraków masowego ru- | stkimi błędami i upadkami, z których 

i chu socjalistycznego, żywy pomnik | wnioski utrwaliły bieżącą rzeczywi- 

daty — rok urodzenia i rok śmierci, (lat pracy i walki Ignacego Daszyń- | stość, 

a nad nazwiskiem ukochanego przez | | skiego, żywy dowód, że Jego praca i SIŁA -IDEOLOGICZNA PPS 

nas nauczyciela znak PPS: młot uje: | p: = 

ty przez dwie dłonie i gotowy do | 

uderzenia. | 


| walka mie poszły na marne, 

| Nie słabością i nie błędami, leez si- 
łą i bogatym doświadczeniem karmi 
nas piękna przeszłość Polskiej Partii 
Socjalistycznej. Jakże potrzebna jest 
właśnie ta siła, siła polityczna, siła 
ideologiezna. site organizacyjna naszej 
Partii właśnie dziś, kiedy jesteśmy je- 
dnym z filarów, na' których opiera się 
Polska Lndowa, kiedy wyznając na 
| powiązał Partię i całą klasę robotniczą cada ikea Pij r 
|z walką dnia dzisiejszego, z analoj] partią. nadziei międzynarodowego pi 
mej Partii-w której; walczył, 'pono- e powt chata chu socjalistycznego. 

„ sił Wlęski.ś zwyciężał "Ignacy" Da: j Ladęwej z Oedi Jej potegi, Jej Jasno określamy nasz stosunek wo- 


Uroczystość odsłonięcia pomnika - grobowca Ignacego 
Daszyńskiego stała się wielki m wydarzeniem, mie tylko dla 
całej Partii, ale i dla całej polskiej klasy robotniczej. 

O godz. 10 Rynek Krakowski wypełniony jest już po 
brzegi wiolotysięcznym tłumem. Dokoła trybuny oktytej czer- 

wiesg barwami narodowymi, kilkaset sztandarów -partyjnych 
a wśród nich sztandar Centralnego Komitetu Wykonawczego 


WARTOŚĆ DOŚWIADCZEŃ 
PRZESZŁOŚCI 


I 


Lecz z tego nie wynika, że ruch nasz 
[można zamienić w pomnik tylko prze- 
| szłości, Ruch, który chce i który musi 
i być żywym /— ; z. .przeszłości „czerpie 
siłę na dziś, na dzisiejszą walkę kla- 
sy robotniczej. Znaczy to, że dobrze 


- PIERWSZE PRZEMÓWIENIE | 
t; Bp per wr a epeei d 


Ileż. to lat: upłynęło, jak -po raz} 
Pierwszy przemawiał Daszyński na; % 
święcie 1 maja. Było sto w rokus1891 | 6 
Czyż: sądzą . młodzi towarzysze, . że |“ 
zawsze świętowaliśmy í ten pierwszy 
dzień wiosny przy - akompaniamen- | 
cie orkiestry i chórów, z setkami 
sztandarów? W tych pierwszych: la- 
tach naszej walki*o Socjalizm ka- 


- PPS, 


PTE 


Gwar ; zgiełk wielkiego  zbiorówiska ludzkiego” nagle 
` milknie. Przy dźwiękach hymnu partyjnego przechodzą szpa- 
lerem przywódcy PPS z sekretarzem generalnym CKW tow. 
Premierem Józefem Cyrankiewiczem na czele, Widzimy. przed 
stawicieli najwyższych władz Partii — Rady Naczelnej, Cen- 
tralnego Komitetu Wykonawczego, - Związku Parlamentar“ 


SIL IGNACY DASZYŃSKI 


nego Polskich Socjalistów, K omitetów Wojewódzkich całego 
kraju, czołowych przedstawicieli świata nauki i kultury, . sta- 
rych weteranów ruchu socjal istycznego, najbliższych współ- 
pracowników Daszyńskiego — dr. Kunickiego, Trąbalskiego, 
Packana, jedynaka, Dąbrowę, Kubanka i wielu innych, 


~ |Przemówienie 


e w tow. dr. Drobnera 
Miesiac 


Pierwszy zabiera ' głos tow. 
Propagandy 


dr. Bolesław  Drobner, wice- 
s 66 
„Robotnika 


przewodniczący Rady Naczelnej 
i prezes Wojewódzkiego Komi- 

Poniżej zamieszczamy drugi | 
z kolei kupom ' w „Konkursie; 


tetu PPS w Krakowie: 
„Musimy was serdecznie przepro- 
sić za to — mówi tow. Drobner — 
że dopiero w trzecim roku po wy- 
zwoleniu naszego miasta z niewoli 
okupacyjnej, spełniamy 
wiązek wobec . wielkiego Trybuna 
książek“, jaki organizuje „Ro- | pies, przywódcy polskiej klasy ro- 
. . t i $ . f 
botnik* w Miesiącu Propagan- »otniczej, niezłomnego Bojownika o 
dy. 
Przypominamy, że 15 kolej- 
nych kuponów przesłanych do 
redakcji „Robotnika“ upoważ- 
nia do brania udziału w loso- 
waniu 1000 książek, przeznaczo 
nych dla czytelników naszego 


Niepodległość i Socjalizm. 

Nie mogliśmy tego zrobić w pierw 
szym roku powojennym, gdyż trze- 
ba było przede wszystkim moniować 
nasz aparat partyjny, 

Iw następnym roku uważaliśmy, 
że nie skrzywdzimy pamięci tow. 
Daszyńskiego, jeśli otworzymy. bra- 
my nowej kuźni socjalistycznej, je- 
šli otworzymy dom PPS. Z okien 
tego domu patrzyli hrabiowie Bra- 


| 
| 


pisma. w niccy i Wodzicey z uśmiechem ` na 
Wytnij i zachowaj poniższy | szarże policyjne, skierowane , prze- 
Kada ciw demonstracjom robotniczym, na 


nących eczach — Ignacy Daszyński. 
Ileż to razy pod oknami Targowi- 


MIESIAC PROPAGANDY 


„ROBOTNIKA ” 
KUPON Nr 2 


PPS, Kiedy Daszyński dnia 2 lutego 
1905 roku, roku rewolucji przeciw 
caratowi, podpala? wielki portret ca. 
ra Mikołaja II pod pomnikiem Mic- 


nogi z pomnika, pobili, potargali u- 
branie. Panowie uśmiechali się na 
widok pokonanego wodza ludu pra- 
eującego. Daszyński poprowadził 
wtedy iłumy robotników krakow- 


UPRAWNIAJĄCY 
DO UDZIAŁU 
W KONKURSIE 
KSIĄŻKOWYM 


„ROBOTNIKA”: 


pod pałac Potockich i zaintonował 
pieśń: „O cześć wam panowie ma- 
gnaci, za naszą niedolę, kajdany...“ 


Dziś, w trzecim roku po wyzwo- 
leniu, odsłaniamy pomnik - grobo- 
wiec, zbudowany za grosze robotni- 
ków, na którym ujrzycie człowieka- 
sztandar, wodza Polskiej Partii So- 
cjalistycznej, Nie znajdziecie na po- 
mniku ami jedriego słowa o tym, 
kim był Daszyński. Będą tam dwie 


l 


masz obo- | WONEgo 


czele których szedł: człowiek o pło- | 5 


czan kopyta huzarskich koni trato- k 
wały pierwsze zastępy polskiej partii | masowość 
soćjalno-demokratycznej, późniejszej świadomoś 


kiewicza, policjanci ściągnęli go za | 


skich pod ten nasz dzisiejszy dom, | 


żdy był sztandarem'i równocześnie | 


celem dla: karabinów. policyjnych.. 


Przemówienie tow. Premiera Cyrankiewicza 


nienia naszej Partii. Wielkimi kro: 
kami zmierzamy do naszych- celów. 
Kiedy przyjdziecie dziś pod pomnik 
tow. Ignacego Daszyńskiego, pamię- 
tajcie, że jesteście członkami tej sa- 
. . . a 
Następnie głos . zabrał sekre-|gardząca walką dynamika, zrodzona w 
tarz generalny CKW PPS — okresie walki z zaborcami, | 
tow. Premier Józef Cyrankie-| Tamie pyta gor AA Eo wę pał 
wicz, którego przemówienie poż |Zę iw e Cay Morom pariyjnym Æa 
RDA b t? z równo umiejętność codziennej pracy | 
- AIET, wO: tp 4 pół TESZCZE” | w warunkach iegzainych, czy póllegal- 
mu: j nych, jak I równocześnie heroizm bo- 
„Towarzysze, robociarze Czef- |jowców socjalistycznych. To różniło 
Krakowa! ji różni naszą partię od wiclu partii 
Dziś odsłaniać będziemy na | socjal-demokratycznych Zachodu, pra- 
krakowskim cmentarzu pomnik cujących w innych warunkach i za- 
Ignacego Daszyńskiego Starsi tracających nieraz zdolność do walki. 
$ g +. | To pozwoliło naszej Partii wychodzić 
> pic gm. . kr, HE iow dam i ze wszystkich wewnętrznych kryzy- 
sprze WOJNY, ro larzę | TA" | sów i zewnętrznych trudności, zawsze 
kowscy, którzy gromadzili SIĘ na | qdrodzoną i jeszcze silniejszą, jeszcze 
wiecach i w dniach strajków w | bardziej zdolną do walki. 
r wnika Rt i KRAKÓW — TWIERDZĄ PPS 
pw o ów,  pamieseję „Go A | Jednym z głównych ośrodków, gdzie 
we ę tego samego: pomni W | zrodziła się siła polskiego socjalizmu, 
sali naszego domu robotniczego. gdzie stworzyła się twierdza Polskiej 
Dziś ta sama postać będzie na | Partii Socjalistycznej — był nasz sta- 
cmentarzu krakowskim symboli- ry Kraków, czerwony Kraków, przez} va > r eningradu i Arałowicz, dźien- 
zować Daszyńskiego takim, ja- |tyle lat znienawidzony przez polską) nikarka radziecka. 
kim pozostał w pamięci „| reakcję, Ileż nienawiści było do nasze- > i 
kich robotników. p" krakow go miasta, gdy w roku 1923 cały pro- Z ramienia Ligi Kobiet zabierały | 
SPE ; letariat rachował się z krwawym rzą- | głos: wicemin. Krassowska, dr. Kor- 
DWA ELEMENTY PARTII dem hienopiasta. Ileż nienawiści ściąg- manowa, tow. Wisła . Morawska 1 
W Partii naszej zespoliły się dwa| nęły na nas lata po 1930, kiedy kra- wicemin. tow. Pragierowa, podkreśla - 
onieczne naszemu ruchowi elementy: | kowska klasa robotnicza nie ugięła rj jąc przyjaźń, łączącą kobiety obydwu 
działania, oparta o szeroką 
é mas | rewolucyjna, nie 


szyński. Niech każdy pamięta, jakie | formy ustrojowej i Jej miejsca w świe 

ma obowiązki wobec Partii, wobec | ote wśród innych narodów. 

idei, dla której warto żyć i.ginąć, Tylko takie powiązanie przeszłości z 
Pomnik. Ignacego Daszyńskiego — í teraźniejszością, polegające na stałym, 

to symbol dumy naszej, symbol | czujnym: stosunku ; do' teraźniejszości, 

wiecznego ognia Polskiej Partii So-| ną stałym wyciąganiu wniosków | na 

cjalistycznej, to symbol naszżej.walki k; 


o Niepodległość i Socjalizm". 
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W pierwszym dniu swego pobytu 
w Warszawie przedstawicielki kobiet 
radzieckich wzięły udział w specjal- 
zwołanej konferencji Ligi Ko- 


nie 
biet. 

Konferencję zagaiła przewodniczą- 
ca Zarządu Głównego Ligi Kobiet ob. 
Sztachelska, wyrażając w - serdecz- 
nych słowach radość «z przybycia 
gości. Następnie zabrała głos * prze- 
wodnicząca delegacji kobiet radziec- 
kich, Kłopotowa, przekazując kobie- 
tom polskim pozdrowienia milionów 
kobiet radzieckich i wyrażając życze 
nie, by przyjaźń polsko - radziecka, 
która stanowi*jedną z gwarancji po- 
koju międzynarodowego, wzrastała 
i krzepła. 


I 


| W dalszym ciągu konferencji prze- 


mawiały: Kropaczowa — nauczyciel- 


pod sanacyjnym terrorem, kiedy, jeśli | narodów i wspólne umiłowanie poko. 
trzeba było — szła na ulicę bronić ju. 


A Wczoraj delegacja kobiet radziec. 
70 wielkich zgromadzeń 


kich odwiedziła Łódź, zapoznając się 
organizuje PPS w całym kraju 


z największą w Polsce fabryką prze. 
mysłu bawełnianego, dawną fabryką 

Centralny Komitet Wykonawczy Polskiej Partii So- 
cjalistycznej organizuje w dniach 8 i 9 listopada w 70 mia- 


Scheiblera i Gronmana, Po południu 
w Domu Kultury Robotniczej im. Wa 
stach całego kraju wielkie zgromadzenia publiczne 
i wiece pod hasłem 


„PPS w: WALCE o POKÓJ i POSTĘP" 


wany przez robotników - włóknia- 
rzy. Salę wypelniło około 200 osób, 
Na wiecu przemówiły m. in. delegat. . 
ki radzieckich kobiet Chołopowa | 
na których przedstawiciele władz centralnych Partii oma- 
wiać będą stanowisko PPS wobec' problemów . polityki 
światowej. i; A 
Zromadzeńia te zapoczątkują ogólnokrajową akcję po- 
pularyzacji doniosłej uchwały CKW PS z dnia 21 paździer- 
nika br. w sprawie sytuacji międzynarodowej. 


f 


bee imperialistycznych podżegaczy wo- 
jennych, wobec sił, chcących targnąć 
się na pokój świata, na zdobycze kla- 
sy robotniczej, na naszą niepodległość, 
a więc na dalsze perspektywy pochodu 
do socjalizmu. 


w Polsce 


bohaterka pracy ZSRR tkaczka Ma- 
ria Wołkowa. ` 


Prezydent 
Sztokholmu. 
w. Warszawie 


Dnia 1 listopada br, przybył do War- 
szawy drogą powietrzną Prezydent 
miasta Sztokholmu, Karol Albert An- 
derson, prezes Towarzystwa Przyjaźni 
Szwedzko-Polskiej oraz przewodniczą- 
cy Komitetn Pomocy Warszawie. 

Na lotnisku powitali wielkiego przy- 
jaciela Warszawy przedstawiciele Sto- 
licy z prezydentem Tołwińskima, wice- 
prezydentami, przewodnicząeymi i wi- 
ceprzewodniczącymt Stołecznej Redy 


| Naródowej na czele, przybyli też przed 
Przyjaźni 


stawiciele Tow. Polsko- 


Szwedzkiej. 


CARL ALBERT ANDERSON 
* (Patrz wywiad na str. 2). 


DO DZISIEJSZEGO NUMERU DOŁĄCZAMY DODATEK 


„PRZYJACIEL DZIECI" 


KTÓRY -Z POWODU BRAKU PAPIERU NIE UKAZAŁ SI 
WE WŁAŚCIWYM TERMINIE 


>. 
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| BASS. 


POENT oł 


„Z tych mogił czerpiemy siłę 
do dalszej walki i pracy” © 
Na stokach Cytadeli 


GODZINY PRZYJĘĆ 
INTERESANTÓW 


Redaktor naczelny 
Sekretarz redakcji 


składamy w ręce naszych następ- 
ców. Śmierć ich | męczeństwo na- 


9 — 10 sze niech was prowadzi do szczy= 


12 — 14 


ROBOTNIK nee Nr. 300 ad 


Pomnik Ignacego Daszyńskiego 


odsłonił przewodniczący CKW tow. Rusinek 
(Dokończenie opisu uroczystości ze str. 1) y 
Dlatego też nasze prawdziwe socja- czerwiemią, pełnią straż honorową ta 
listyezne uezczenie przeszłości |! jedne- | warzysre kolejarze za stacj Kraków" 


kotów safe hara o Odsłonięcie pomnika 


„matki I żony. 


Sekretariat redakcji 

Kier, działu miejskiego 

Kier. działu krajowego 

Kier. działu partyjnego 

Sprawy innych działów 
sekretariat redakcji 


10 — 20 
15— 19 
13 — 15 
15 — 18 
załatwia 


Warszawa. 3 października. 
Testament 


W CIĄGU ubiegłych dwóch dni 

setki tysięcy mieszkańców Sto- 
Mcy | miliony obywateli w ca- 
iym kraju podążały na cmentarze, 
by eddać hołd zmarłym I poległym 
podczas wojny krewnym i przyjacio- 
łom, współtowarzyszom walki i pra- 
cy. Nie ma chyba człowieka w Połsce; ! 
który by nie stracił podczas wojny ko- 


słuszną sprawę. 
W dniu I listopada PPS-owcy War- 
szawy oddali, jak co roku, hołd Boha- 


,terom straconym na stokach Cytadeli. 


goś bliskiego i który by w ostatnich EEE 
dniach nie czcił giii Źanrżych: [Pizy były, wszystkie żałobne poczty 
isztandarowe, delegacje z  wieńcami, 


Wszyscy jesteśmy spadkobiercami ; : 

ilezni członkowie i sympatycy PPS. 
tych milionów Polaków, którzy odda- : saj ympa ycy 
li swe życie w walce z hitlerowskim | Sy: E ae trma rd 
orgias lub zamordowani zostali: rzy Print się za M dać wy al 
w Lep paara opem koncentracyj- | y zwartą masą wybrzeże Gdańskie. 
eyel gna ‘daterat Jako spad |" goas. TÙ po decani nne 
dl | Zmacłychy 6 darioak opomtazi| ceay coag  prorayatois _ dalonaą 
kie ź t zagail imieniem tow. Jasiuk. 
penera Jest wiernie wykonać Ich | po nim przemówił tow. Jan Dąbrow- 


i ‘ski, przedstawiciel CKW PPS. 
IE ag "R. da dzików „Dia pokańbienia bohaterskiego mla- 
1 Czechów, Francuzów i Jugosłowian, | wyrosły "te mei ar aj yz 
Ba ai Ag, Chociaż zginęło tutaj wielu dobrych 
ryczna. Żołnierze na eiiie Sr prad gy w ge ci oka s 
i 3 r urzył się lud, to jednak nie 
> X pawa Man jw u kralów, spełniła ona swego zadania. Satrapa 
m „dd pa — kerten da s o © jrewytyja carowi k- minza rzadko, że 
x faszyzmem, a testamentem T ORE po tas a posia ti 
awa s yar ker dopro- | taj czyjeś oczy, © szarym świtaniu na 
Dziś, A wala siły imperiali- bor E e p „zyj h By dode. 
8 czerwoną  jutrz a- 
styczne rozwijają wzmożoną Gzialal- lana. ; 
ność, gdy podżegacze wojenni n mi Przychodzimy dziś tutaj z naszym 
h miejsc łatwozapalnych, gdy kapi- ;czerwonym sztandarem, który jest dzi- 
taliści amerykańscy pragną nowych |siaj nie tylko symbolem walki, ale 
zarobków. wojennych, — skierujmy |i symbolem triumfu, po to, aby brać 
nasze myśli ku wydarzeniom ostatnich stąd siłę do dalszej walki I pracy, I aby 
lat, jeszcze tak świeżym w naszej pa- |uprzytomnić sobie, co zawdzięczamy 
mięci, | przypomnijmy sobie, za co |maszym, straconym tutaj towarzyszom. 
umierali nasi Ojcowie i bracia, nasze| Z ich mogił czerpiemy siły do dal- 
szej pracy nad realizacją naszej idel 
Jeśli chcemy być godnymi spadko- | w trudzie szarego, codziennego i bo-| 
a ra Piępowc win pko rseniechycą choć nie błyskotliwego, | 
, ze- | życia”. 
i nasze szeregi | amea i Trzecim x kolei mówcą był = 


wrzyjmy 
my de końca walkę z faszyzmem i im=| Królak, weteran walk rewolucyjnych | 
perializmem. W ten sposób uczcimy pa-lz 1905 r. . 

mięć drogich nam Zmartych. „Towarzysze! — rozpoczął tow. 


W tak krótkim czasie 


PPS składa hold 


bojowcom rewolucji 


Zasnutę mgłą stoki Cytadeli warszawskiej oświetliło 
rankiem 1 listopada blade, jesienne słońce. Szerokie ka- 
mienne schody, historyczna Brama Straceń, szczątki szu- 
bienic na skarpie nadwiślańskiej 
przemówiły bolesną wymowącierpień 
dla Niepodległości i Socjalizmu oddali życie, 
Święta Umarłych przypomniały się bohaterskie zmagania | 
ludzi naszej idei, ich poświęcenie, 


tu prawdy, tam gdzie wskazuje we regu 1 jeszeze ras sila w walce o| Odsłonięcia pomnika dokonał prze: 


SOCJALIZM“. 
Po tow. Królaku zabrał głos tow. to 
L. Motyka — przewodniczący KC 


OMTUR. Powiedział on m. in.: cjallnm pod wypróbowanymi sztanda- | CKW-PPS: 


„W dniu poświęconym uczcze- 
niu zmarłych zebraliśmy się tu- — jum © roli] „W imieniu GKW dokon“ 
taj — socjaliści zorganizowani Ees N ję odsłonięcia pomnika Tega, 


siłami postępu i demokracji“. | 
50 tys. ludzi w pochodzie 


pomnieć bohaterską walkę robot+| przemówienie Sekretarza Generalne- į 
ników w 1905 roku. go CKW-PPS — tow. Premiera Cyran- | 
Młodzi byli ci, co ginęli, i dla- ;kiewicza, zostało entuzjastycznie przy- 
tego przychodzi tu dzisiaj mło- | jęte przez zgromadzone tłumy. 
dzież, bo na przykładzie tych c») W dalszym ciągu uroczystości orkie- 
odeszli pragnie budować swoje |stry partyjne odegrały marsz żałobny | 
przywiązanie i miłość do Socja- | Chopina. Cisza zaległa prastary Rynek 
lizmu. Krakowski. Ogromny pochód wyruszył 
Cytadela będzie dla nas pokrze” | a cmentarz Rakowicki. Czoło po- 
pieniem w dalszej walce o urzeczy- | chodu otwiera kolumna sztandarów ze 
wistnienie tych ideałów, za które j sztandarem CKW-PPS na czele. W 
ginęli bojownicy PPS w 1905 roku, | dależyzi ciągu idą poczty sztandarowe 
w dalszej walce o utrwalenie Wol- | Wajewódrikch Komitetów Partii. Za 


w PPS i OMTUR — aby przypom-; 
mieć poległych za naszą ideę, przy- 


odżyły, jak 'co roku i 
i łez tych, którzy 
w dniu 


więzień do wywalczonej mie 

odległości. Ignacy Daszyńskł 
Był i pozostanie oc 
nie tylko ludu polskiego, ale 
międzynarodowego ruchu ro* 
botniczego. 

Będziemy tu przychodzić co 
rocznie, aby czerpać wiatę i si- 
ły do realizacji celów Jego ży* 


udręki, ich śmierć za 


Królak — listopad 1904 r. — isto į 
pad 1907 r, to okres trzyletniej , 
wzmożonej wałki proletariatu. | 

Polska Partia Socjalistyczna : 
w dniu 13 listopada 1904 r. na Pla- | 
cu Grzybowskim podjęła śmiertelny | 


bój o wyzwolenie  prołetariatu,, ności i Socjalizmu*. sztandarami postępuje orkiestra gór- ; 

o Niepodległość 1 Socjalizm. 3 la- | Jako ostatni przemawiał tow. Gli- | ników z Zabrza i kolejarzy z N. Są- ZE a poi a 
ta car | jego siepacze drżelł z trwo- |nisrz (PPR), który stwierdził, że cała jcza. Długi szereg wieńców otwierajaj p. Li, : s Ł2NięC r ang 
gi. Niezłomni i dzielni bojowcy |kjąsa robotnicza wieńce Rady Naczelnej PPS, CKW=|, arti. Rokrocznie ubow 


wspólnie walczyła : . : 

PPS walczyli i ginęli na ulicach |z carskim uciskiem I że ona pore PPS, Związku Parlamentarnego Pol- będziemy wierność dla ideałów 
: | tej Partii i Polski Ludowej”. 

Z kolei nastąpiło składanie wieńców 

przez sekretarza generalnego PPS tow. 


premiera Cyrankiewicza, przewodni» 


Warszawy i stokach Cytadeli. | deo postępu społecznego. skich Socjalistów 4 Wojewódzkich Ko- 
Zginął śmiercią bohaterska: | po "przemówieniach złożone zosta- mitetów całego kraju. Następnie po- 
Okrzeja, Montwiłi-Mirecki, - Baron ły na miejscu kaźni liczne wieńce, a na | stepują ezłonkowie naczelnych władz 
1 wielu, wielu innych — nic to — |zakończenie przedelilowały przed nim | Partii, weterani ruchu socjalistyczne” 
szeregi bojowców rosły, idea, któ przy dźwiękach marsza  żałobnego |go i zaproszeni goście. Dalej idą dele- | czącego CKW-PPS — tow. min. Rusin 
ra nam przyświecała, była ponad poczty sztandarowe i liczne rzesze | gacje Komitetów powiatowych, dziel- |ka, przewodniczącego ZPPS — posła 
trony. | przybyłych na uroczystość. | nieowych, fabrycznych i zakładowych |tow. Hochfelda, wiceprzewodniczącega 
Bomby rzucane ręką bojowca, | ze sztandarami. Licząca ponad 50 tys. | Rady Naczelnej PPS — tow. dr Drob- 
dosięgły Nolkiena, Skałona, Kon- į Wprost z Cytadeli udały się do Pal- | ludzi kolumna zajęła kilkukilometro- | nera, przewodniczącego KG OM TUR— 
stantinowa. Plac Bankowy, Teatral- mir delegacje CKW PPS i Dzielnicy, wą trasę. Tłumy. mieszkańców Krako- |tow. Motykę oraz przedstawicieli © 
ny, Al. Jerozolimskie 1 krwawa śro- | Powiśle im Niedziałkowskiego, które| wa pozdrawiają czerwone sztandary | ganizacji partyjnych całego kraju. 
da 15 sierpnia 1906 roku, to Była złożyły wieńce na grobowcu M. Nie-| PPS. Na cmentarzu Rakowickim po- Orkiestry kolejarzy z N. Sącza i Tar. 
odpowiedź na terror caratu. CAT, gzjąłkowskiego i oddały hołd rozstrze- | chód przeciąga wzdłuż gęstych szpale- | nowa odegrały marsza żałobnego, przy 
1 siepacze jego zrozumieli, Ż6 janym na Palmirach. | zón OM TUR, ZNMS i tłumów pu-|dźwiękach którego olbrzymi pochód 
(bw) . 


w otwartym boju nie zwyciężą re-, bliczności. Przy pomniku, osłoniętym ' przedefilował przed pomnikiem. 
wołucji. Za judaszowe srebrniki, m.. 


PRAIA) "e sea Wy poraża miami piai pomen 
'Lebour Party utraciła 


Zbyszków,  Sankowskich,  Dyrsz; 
i im podobnych. W ciemne noce, 
częśc mandałów 
jw wyborach samorządowych 


cienie zdrajców snuły się po cichych; 
suterenach, | poddaszach domów i 
robotniczych, wywlekano z domu, 
wiedziono na „szafot”*, sądy, ka- 
torgi 1 Tajgi Sybiru. W listopadzie | 
| LONDYN (PAP). — W dniu wczorajszym oriy gię wybo- 
ry samorządowe w Anglii i w Walii. Głosowano na 3.2 kandy- 
datów w 390 miastach i miasteczkach w Anglii i w Walii. Jak wy- 
nika z dotychczasowych obliczeń, sze Seine ac zdobyła 
: 614 mandatów więcej niż w poprzedni wybor samorządo- 
My, Weterani Rewolucji 1905 r.) NOWY JORK (PAP). Na s takni h. Partia Pracy stracita 640 dów: 
ń podkomitetu, emu pr azały ch 
wierzono zadanie opracowania projek: ; Wybory nie wyk Eh rogi wiaduje się, że rząd mie zamierza 
- r zmian w następujących ększy: 
tu Kom. Tymcz., ujawniły się Po | miastach: Liverpool, New Castle, Hud | traktować poważnie sugestii wysuwa» 


1907 r. car triumifował. Te. mogiły | 

bezimienaych bohaterów rewolucji P dk H oN 
których prochy spoczywają na tym! 0 omitei 

miejscu straceń, niech będą dla 

was, młodzi 


walk I at poa kszo odr zuca 7 
gaje Czerwone Sztandacy, kóre | amerykański projekt 


uczyniliście istotnie dużo cz" 


mówi prezydent Sztokholmu 


ważne wątpliwości co do dersfield, Leeds. 

Wybory samorządowe w Szkocji 
odbędą się we wtorek. Wybory do 
londyńskiej Rady Miejekiej *wyzua- 
czone są na rok następny. 

OŚWIADCZENIE MORGANA 

LONDYN (PAP). Sekretarz Labour j 


wego organu ONZ z Kartą ONZ. 
wany sportowiec — chee obejrzeć | Z 15 państw, które wybrano do pod- 
mecz piłkarski, ; S komitetu, jedynie 5 państw wypowie- 
Żegna mnie serdecznym: „do roba- działo się za amerykańskim projektem 
czenia znów w Sztokholmie!” 


nych przez% konserwatystów. Kore" 
spondent przypomina, że w przeszło 
ści wyniki wyborów eamorządowych 
często różniły cię znacznie od wyni- 
ków wyborów parlamentarnych, któr 
re przeprowadzane w tym samym 
czasie. 


€zas wizyty dziennikarzy polskich "| 


po zwiedzeniu Warszawy 


Karol Albert Anderson wita się ze: 
mną jak z dobrą znajomą. Prezydent | 
S$zkohlomu pamięta, że udzielił mi| 
wywiadu wiosną bieżącego roku, pod. | 


jęty został z pewnymi tylko zastrze- 
żeniami przez inne partie (socjaliści 
są najsilniejszym ugrupowaniem w. 
Radzie Miejskiej). W programie 
tym na pierwszy plan wysuwa się) 
kwestia mieszkaniowa, następnie ak: | 
cja podniesienia poziomu szpitalni- 
twa, a wreszcie sprawa emerytur 


partię Socjal-Demokratyczną przy- | 


Szwecji. 

Dzięki tej dawnej znajomości go 
staję zaproszona do „prezydenckiego” | 
auta i w drodze ze szpitala na Czy- 
stym na Stadion Legii, udaje mi się 
odbyć xı prezydentem krótką rozmowę. 

Nawiązujemy od razu do tamtego 
pierwszego wywiadu sztokholmskiego, ! 
gdy prezydent Anderson dzielił się ze 


miejska ndzielała pomocy material- 


które brały udział w przygotowaniu 
raportu z konferencji paryskiej o po- 
trzebach Europy zachodniej, przestało 
komunalnych, Dotychczas każdy o-do Departamentu Stanu USA memo- 
bywalel otrzymuje po dojściu do pė- randum. Memorandum to zwraca uwa- 
wnego wieku emeryturę od pań- |gę, 
stwa. Chodzi e to, aby i gmina |ski nad funduszami, które mają być 


| tworzenia Komitetu Tymczasowego. 
D. R. Party Philipe Morgan, omawiając wy 


wyborów  Gamorzędowych w 


194.000 ton zboża 


7 państw refiektujących na pomoc amerykańską Angi "i Wali, zaznaczył że eraty otrzymaliśmy z ZSRR 
obawia się nadzoru US 


|mały procent mandatów, jakie partia Do dnia 29 października imporę 
zyskała w wyborach, które odbyły się zboża z ZSRR wynosi 10.628 wago* 
, Sle ów, zawierających 194.926 ton zbó- 
Korespondent waszyngtoński „New 20 wojnie. Labour Party podał m | 
York Times“ donosi, E demi De- Morgan — zyskała od 1945 roku 3.360 ża. Dalsze transporty zboża ze zwiąg 
partament Stann, Komitet Harrimana nowych mandatów, z czego w wybo- ku Radzieckiego są w 


oraz jedna z komisji Izby Reprezenian- rach przedwczorajszych straciła 643. l k 
Nota polska 


tów rozważają szereg og priina or mandaty. 
l d kańskimi A E 
zdiecia l ONSERWATYŚCI DOMAGAJĄ SIĘ (jj sprawie Polaków 
NOWYCH WYBORÓW xi 
partii, W Westfalii 


duszami dla zachodniej Europy. M. in. 
Amerykę dokładnych umów ż poszcze- LONDYN (PAP). Kierownicy 


WASZYNGTON (PAP). 7 państw, 


łe zbyt jawny nadzór amerykań" 
rozpatruje się sprawę zawarcia przez 


mną swą radością z zamierzonego 
przyjazdu do Warszawy, 
bardzo chciał poznać. Mówi: 


którę tak 

— Muszę przyznać, że zniszczenia 
waszej stolicy przeszły moje wszyst” 
kie wyobrażenia. Ale z drugiej stro- 
my zachwycony jestem waszym op 
tymizmem i wolą edbudowy, Tempo 
prac zaimponowało mi. Wiele uczy- 
miliście w tak krótkim czasie. Wie- 
rzą, że w niedalekiej przyszłości 
Warszawa zajmie znów należne jej 


nej swym starym obywatelom, 

— Duży nacisk położyliśmy w na- 
szym programie na zagadnienie wy- 
chowania fizycznego młodzieży. Bu- 
dewa stadionów, sal gimaastycz- 
nych i lokali organizacyjnych dla 
młodzieży zrzeszonej w związkach 
sportowych — oto punkty tego prò- 
gramu, W ogóle dużo zainieresowe- 
nia wykazujemy dla tzw. problemu 
wykorzystania wolnego czasu przez 


przyznane państwom zachodniej Eu- 
ropy w ramach t. zw. planu Marshal- | gólnymi państwami, przy czym układy konserwatywnej domagają się rozpi- 
la, może wywołać nieprzychylne dla mają określić dokładnie sposób wy* |sania nowych wyborów powszech*; 
USA | poszczególnych rządów euro- datkowania amerykańskich pientędzy. |nych w W. Brytanii. Ji 
pejskich oddźwięki polityczne. Korespondent agencji Reutera do- ` 


aient ai ar e AN 
Nowy projekt amerykański 


w sprawie Palesiyn 


poena 


chodnich Niemczech, otrzymał 


N. JORK (PAP). Ambasador R. P, 
w Waszyngtonie, Winmiewicz, złożył 
min, Marshaliowi notę, przedstawiaj 
cą problem Polaków w Wostal 
i Nadrenii, którzy pragną powrócić do 
kraju. Ambasador Polski zwrócił się 
do ministra amerykańskiego z prośbą, 
aby przedstawiciel USA w Sojusani- 
czej Komisji Kontroli w Berlinie, któ- 
ra zajmuje się sprawą Polaków w za» 
polece» 
nie wnego nustosunkowania się 


miejsce wśród stolic świata. 
Prezydent Anderson jest preaasem 


=W, Brytania nie zgodzi się 


lale posyty 
chwilą potwierdzenia podziału Pale- | 15 stanowiska Polski I 

poparł wajo- 
styny pr bedaa Zgromadzenie | sy o repatriację Polaków z Westfax 
ONZ % głosów. Mi 1 Nadrenii. 


Towarzystwa Przyjaźni Polako-Szwedu| 165.000 pracowników 


Na zapytanie, co nastąpi, jeżeli A- 


koron, zebrane podesas 


kiej w Sztokholmie. W imieniu tej in- 
otytucji przekazał Warszawie 200.000 


„Tygodnia 
Warszawy” w Szwecji. 
Prezydent dzieli się x nami planami 


w miesiącu odczyty popularyzujące 


stwa szwedzkiego. Prelegentami by: | 


liby zarówno Szwedzi, jak i Polacy, 
odwiedzający Szwecję. Dla wzmoc- 
mienia i rozszerzenia współpracy 
polsko - szwedzkiej planujemy rów- 
nież zorganizowanie pewnego TO- 


dzaju wymiany robotników. Choemy | 6 


zaintoresować tym projektem prze- 
mysł szwedzki i wysłać do Polski na 
praktykę naszych robotników, a 
przyjąć za to w naszych f. 


'abrykach 
robotników polskich. Wydaje må siç, 
że będzie to owocna droga do wza: | 


jemnego poznania się. 
Karol 


Albert Anderson, wybitny 


w 450 zakładach pracy. 


Miła pogawędka kończy się — se- 
mochód bowiem zajeźdża przed sia- 
dion. Przed obiadem w dziecięcym 
sanatorium tzwedzko -polskie w O- 
twogku prezydent Amdiarson —- sanilo- 


e 


Dusz 4.9. 


Zarząd 


W dniu 6 listopada 1947 r. o godz. 7,30, odbędzie się w kościele 
św, Aleksandra (Plac Trzech Krzyży) nabożeństwo żałobne za spokój 


PRACOWNIKÓW BANKU 
GOSPODARSTWA KRAJOWEGO 


ja poległych i zmarłych podczas wojny i Powstania, 
na które zaprasza Rodziny i wszystkich Pracowników Banku 


, ? Związek Zawodowy Pracowników Bankowych 


odroczyć ewakuacji swych WOJSK sowie pasy nie zaodza sę 
; | na podział kraju — Johnson odpowie 


N. JORK (PAP). — Delegat amerykański Johnson, oświad" | gaj „W tym wypadku terytori 
czył na konferencji prasowej, ił USA złożyły na zamkniętym po”. Palestyny mogłoby see paora pod 
+ siedzeniu podkomisji do w podziału Palestyny Nowy PIO” powiernictwo ONZ“. | 
jekt rozwiązania R problemu. W myśl propozycji amerykańsiciej 


aN podział Palestyny na dwa niezależne 
M. państwa żydowskie i arabskie, raa 
| wejść w życię z dniem 1 lipba 1946 LONDYN (PAP). Zdaniem londyć. 
r. Do tego czasu ma być utworzone skich obserwatorów  dyplomatycz 
| przez ONZ trzyosobowa komisja kon, ayoh W. Brytania odrzuci amerykań 
trólna na okres przejściowy. Do 1; sił projekt. 
lipca 1948 r. odpowiedzialność za ład 
w Palestynie spadłaby na wojska 
brytyjskie. W międzyczasie, zarówno 
Żydzi jak i Arabowie zostaliby u- 
poważnieni do utworzenia przejścio- 
wych rządów oraz do werbunku i u- 
zbrojenia własnych sił bezpieczeń- 
stwa. Ameryka odstąpiła od swej| ciągu procesu pr 
i [Eten propozycji utworzenia w | partii narodowa-chiopskiej Mania i 14! 
Palestynie oddziałów ochotniczych. | wepółoskarżonym skonironiowano ze | 
| znania wszystkich oskarżonych, złożo- 


i 


ANGLIA ODRZUCI PROJEKT 
AMERYKAŃSKI 


Wysa w 


* 


amina 


Banku Gospodarstwa Krajowego 
| pozostających pod kontrola ONZ. 


Parlamentarzyści 
belgijscy 


w Krakowie 


W sobotę, w późnych godzinach 
wieczornych przybyła do Krakowa 


|grupa parlamentarzystów belgijskich. 


Parlamentarzyści helgijscy wzłęłi q- 
dział w manifestacji ku czci Daszyfłe 
skiego, po czym zwiedzili Wawel 


i Wieliczkę, wieczorem byli w teatrze, 
Dalsze rewelacje 


procesu Maniu 


BUKARESZT (PAP). W, dalezym | sku. 


Manu przyznał w trèkidie dal- 


przywódcy | szych zeznań, iż pod wpływem swoich 


przyjaciół zwrócił się do czeła amery: 
kańskiej misji, Botry ego, oco ten my 
éli o utworzeniu rumuńskiego rządu 


driałacz socjalistyczny i spółdzielczy, 
prezes największej spółdzielni epo- 
opowiada 


tywców „Konsum“, nam o 
swych pracach na teremie camorządu 
mie jakiego 


+ Progrem  spowowawy pzu 


Kas Oszczędności 1 Ubezpieczeniowych R.P. ) 
Gddniał Banku Gosp. Kraj. w Warszawie 
Reda Zakładowa Pracowników B-ku Gosp. Kraj. 


= W razie poważniejszych nmiepoko jne uprzednio w śledztwie. Wyraźne | emigracyjnego i na jaką pomoc rząd 
jów w tym kraju, uprawnienia człon wrażenie na Maniu wywarły zeznania taki mógłby liczyć ze strony USA. 
| ków komisji przeszłyby automatycz- | dwóch oskarżonych, sekretarza pestii] Oświadczenie to wywołało wielieky 
; nie na Radę Bezpieczeństwa. . {Penescu i osobistego tłumacza Serdioi, | poruszenie na sali, szczególnie wśród 
| Arabowie | Żydzi mają prawo u-|krtórty poświadczyk, iż Maniu był | przedstawicieli i korespondentów 
twosewenia trmczasowych rządów s| głównym autorem zamierzonego «pi | państw obcych. 
r x 


Kronika organizacyjna 


ZEBRANIA 


ZEBRANIE AKTYWU PPS — PPR 
Imis 3 listopada br. (poniedziałek) o g. 
8 

ar- 


16 w sali Wedla odbedzie się zobra 
aktywu PPS — PPR prawobrącżnej W 
SEAWY. 


$ KOLEGIUM SAMORZ4DOWM 
EK-PPS 
Kolegium Hamorzedowe SK-PPS odbe- 
Asie alo w dm. 3 bm. Q godz. IŻ w Ta- 
wszy (I p.). Sprawy ważne. 


M KOMUNIKAT WK PPS 

W dniu 4.11 br. (wtorek) © godz. 16 w 
lokalu własnym przy ul. Śnieżnej nr 4 — 
ćdbędzie się odprawa sekretarzy powia- 


%owych. 
"Bekvretarze przywiozę ze sobą na piśmie 
wozdania ogólne á szkoleniowe Oraz 
Uoważzienia na pobory pracowników PE. 


OMUNIEKAT WARSZAWSKIEGO 
a POWIATOWEGO KOMITETU PPS 
Warszawski Powiatowy Komitet Pol- 
Partii Bocjalistycznej niniejszym za- 
miia, że dnia 5 listopada br. o godz, 
10 rano, w lokalu przy ul, Lwowskiej 5, 
wodzie się posiedzenie Fgzekutywy Po- 
a! j. 


© UWAGA PRELEGENCI CEW-FPB 

Dn. 4 bmi o godz, 16, w sali konferen- 
cyjnej CKW-PPE, odbędzie się zebranie 
©złonków Centralnego Koła Prelegentów 
przy CKW-PPS. 


M DZIELNICA MOKOTÓW à X 

W dniu 3.11 br. (poniedziałek) © godz. 
18 w lokalu Dani PPS Mokotów od- 
bzdzie się zebranie Klubu Radn. ch PPS 
gosicowoć Rady Narodowej Warszawa 

łudnie. 

W dniu 4 bm. w lokalu KD-PPR, ul. 
Willowa 8/10, odbędzie się zebranie Ko- 
misji współdziałania. 


M PRAGA Brno zę A Gi 
z. 17, edzie się po- 
ir sinicowej Komisji Rewizyj- 
nej. 
E OM TUR — OSTRÓW WLKP. b 
artek 6 bm. o godz. 19, odbę zie 
alna Zebranie Miejskiego Komitetu 
TUR w Ostrowie Wlkp. w świetlicy 
własnej przy ul. Kolejowej nr 24-b. 


INFORMACJE: 


tow, farnowską Marię. 


© GODZINY PRACY W DZIELNICY 

MINISTEBIALNEJ PPS 

Sekretariat Dzielnicy Mintsterialnej 
PPS czynny jest codziennie od godz. 9.30 
do godz. 17, w soboty do godz. 15. Po- 
Badto ustalono dyżury kierowników refe- 
ratów a mianowicie: referat zawodowy— 
tow, Btanisłew kk zy | Lege zera 

tki z. 15—17, - 5 

Maii "= oe Zofia Wasilkowska, po- 
miedziałki, pigtki od godz. 15—17, 


W REJESTRACJA CZŁONKÓW 
TOWARZYSZY PPS W DZIELNIOO- 
WYM KOMITECIE NOWY-PORT, 
UL. NA ZASPY 10. 

związku x uporzędkowywaniem 


w x 
$encji j weryfikac, 
śtetu PPS w Nowym Porcie, %a- 
wego dom tetu gi a 


wiadam to 

punierzkatysh w NowymePorcie, Brzeźnię 

w Letniewie, aby zgłosili się do reje- 

steracji w Be dacie Dzielnicy, ul. Na 

by 10, od dnia 3 do dnia 20 listopada 

7 r., prócz niedziel 1 świąt, w godzi- 
mach od 10 do godz. 17. 

za, się winni posiądać przy 

Bobie Szach pertyjnę stałą lub tym- 

GrasOWĘ. 


ZNMS 
—— 


© ZEBRĄNIE REDAKCYJNM 
„PŁOMIENI” 
Dn. 5 bm. ods. 18, odbędzie 
Bokan „Robotni » (Jerozolimskie 121 — 
I p.), zebranie redakcyjne „„Płomienł””. 
M DODATKOWA REJESTRACJA 
pz frodowiską Warszawakioge Z, N. 
B. ogłasza dodatkową rejestrację, obo- 
włązującą tych członków, którzy dotych- 
= stę mie Tą Red pA 
bm. — G, H, i d, K, L 
bm, — L, M, N, O, P, R, 8. 
6 bm. = T, U, W, Z. 
M KOLO PRZY AKADEMII 
STOMATOLOGICZNEJ 
Zarząd koła ZNMS przy Akademii Stó 
| op p podaje do wiadomości, ke 
„b í Far 17.80 odbędzie sig ze- 
ie członków koła (Mokotowska 24). 


M EOLO PRZY ANP 
Dn. 8 bm. o godz, 16, odbędzie się przy 
Zp re branie członków 


Mokotowskiej 
She ZNMS przy 


OGŁOSZENIA DROBNE 


MONOPOL ZAPAŁCZANY zatrudni kalọ- 
gowych, pomocników, praktykantów księ- 
gowości w okresie próbnym w Weraza- 
e, w fabrykach: ystrzyca D. Biąsk, 
how k. Koszalina, Gdańsk, Czechowi* 
e k. Bielska, Błonie, Częstochowa, PO- 
dania ze pzezegółowym życiorysem skła- 
do Dyrekcji Pastwowego Mono; 


l 16. 
czanego, Arszawa, elecka 13835 
TOKOLWIER wiedzi o losach Skrze 
p em Roberte, ur. 14.10.1923 w 
wie wym. ł 


gzawie. , p: 
wo w Gross-Rosen pod wj 
iesiony do obozu „„Nimptsek” w d 
1.1945 r. u 24.4.1945 I odzzedł 
urtzgerode. Zrozpaczony ojciec prost o 
ość pod adresem: 
acy, Warszawa, Ludwiki 1. 


przyj 
kgen'ura Mie'ska 


KURSY 


Warszawa, ul. Szwedzka 


Ogloszenia do całej prasy bez dopłat 


0 łoszeń i Reklamy Spółdz. Wyd. „Wiedza” 
L. URBANOWICZ, MARSZAŁKOWSKA Nr 1 


OM TUR 


SAMOCKODÓWO- Woi. 
MOTOCYKLOWE Kom. 


2-4 


SPRAWOZDANIA 


M PLENUM RADY GOSPODARCZEJ 

PPS W SZCZECINIE W TROSCE 
© RACJONALNĄ GOSPODARKĘ 
W MAJĄTEACH ROLNYCH 

Na ostatnim Plenum Rady Gospodar- 
czej przy WK-PPS omówione zost. b. 
szeroko zagadnienia, dotyczące gospodarki 
rolnej w majątkach państwowych, 

Olbrzymie trudności, przed jakimi sta- 
nal Zarząd Państwowych Nieruchomości 
Ziemskich po przejęciu majątków, zosta- 
ły pokonane 1 majątki ziemskie w okręgu 
szczecińskim gą już dziś nałeżycie zago- 
spodarowane | prace wykonane w termi- 
nie. W seda gg] rzędzie należało 
szkolić personel 1 dobrać odpowiednich 
administratorów, następnie wystarsó się 
© inwentarz żywy 1 martwy oraz Wyre- 
montować zabudowania gospodarcze, Je- 
śli nato uwzględnić spóźnioną dostawę 
ziarna siewnego, spowodowaną ostrą zi- 
mą i to, że na skutek powodzi Zarząd 
Centralny PNZ nie mógł dać okręgowi 
szczecińskiemu należytej pomocy — obraż 
trudności będzie niemal zupełny. świadczy 
on też o tyin, że ZPNZ wykonał swój plan 
w ponad 100 proc, możliwości, chociaż wo- 
bec Centralnego Urzędu Planowania tyl- 

o w 6i proc. Na brakujące 36 proc. zło- 
%yły się: brak sprzężaju, niedostarczenie 
traktorów oraz wyrmarzniącie zasiewów 
jesiennych — 5.145 ha oraż zniszczenie 
zasiewów przez mysay — 57,026 ha, 

Rada Gospodarcza PPS, biorąc pod u- 
wagę trudności, w jakich pracował i pra- 
cuje PZNZ, to znaczy brak odpowiedniej 
ilości siły pociągowej oraz wykwalifiko- 
wanych administratorów, trudności prz 
werbowanmiu sił roboczych, dla który 
nie ma odpowiednich budynków, uchwa- 
liła wnioski, mające na celu umożliwienie 
racjonalne; gospodarki w majątkach rol- 
nyc. 

We wnioskach tych Rada podkreśla, że 
byłoby pożądanym, aby robotnicy rolni 
w województwie szczecińskim otrzymy- 
wali w dalszym ciągu umowne świadcze- 
mia w naturze, co byłoby dużą siłą atrak- 
cyjną dla robotników pracujących na 
tych terenach, Należy też przystąpić nie- 
zwłocznie do szkolenia fachowych kadr 
pracowników fizycznych i umysłowych i 
dostosować szkolenie do potrzeb wysokiej 
kultury rolnej, a nadto przyznać dla 
szczecińskiego ZPNZ kredyty inwesty- 
styjne na cele budowlane dla wzmożenia 
osadnictwa, 


Taklicę wdzięczności |p 


Szwedom 


odsłonięto w szpitalu | 
na Czystem 


Dawno oczekiwany w Warszawie | wypisane na krzyżach. ,.20 lat, 35, 19 


przyjazd prezydenta Sztokholmu, Ka- 
rola Alberta Andersona, związany 
ios z oficjalnym przekazaniem war- 


skim władzom miejskim darów | „Kościuszkowcy* trzymają wartę. | gród. Chryzanteray £ biało- czerwone) wiska dowódcy i kolegów. Pożądane 
m Z EE RARE W A a A A YE W A, 


szwedzkich w postaci pełnego wypo 
sażenia oddziału  położniczego dla; 
szpitala na Czystem, jak również mē- 
chanicznej pralni i kuchni obsługują" 
cej cały czpital. 

Dary te, ofiarowane Warszawie 
przea zarząd miejski Sztokholmu ©3 
tylko cząstką tego co odbudowująca 
się stołlca Polski i cały nasz kraj, ©- 
trzymały od zaprzyjaznionego sąsie- 
da s północy. Szczególnie szpitalnic- 
two warszawskie epotyka się gy owo- 
cną pomocą Szwedów. 

Centralnym punktem uroczystości 
związanych z pobytem w Warszawie 


w prezydenta Sztokholmu — było od- 


słonięcie tablicy pamiątkowej w od 
budowanym pawilonie szpitala Św. 
Ducha na Woli, 

Odsłonięcia tablicy dokcnał prze- 
wodniczący Rady Miejskiej tow. San 
kowski w obecności prezydónta An- 
dersona, szwedzkiego posła w War- 
szawie p. Westringa, prezydenta Tol- 
wińskiego, przedstawicieli władz miej 
skich i licznie reprezentowanego 
świata lekarskiego stolicy. 

Za dary ezwedzkie dziękował w 
imieniu ludności Warszawy prety- 
dent Tołwiński. 


no ma oma + 


Zmierzch cygar 


Nieprzeliczone tłumy na cmentarzach stolicy 


orpomme ZĘ 


T NIK" m (Mr. 300 


Warty honorowe na miejscach egzekucji 


W CZORAJ w dmiu „Święta U- 
marłych* Warszawa przycich- 
ła. Miasto, którego niemal wszystkie 


ulice są jeszcze ementarzami, skła-| jesienne kwiaty. Takie same leżą u 
dało hołd pamięci swych obrońców.| stóp pomnika „Wdzięczności* i na 


Z przepełnionych tramwajów wysy*, 
pywały się tłumy ludzi. Zatrzymy- | 
wała ich za ciama w tym dniu emen! 
tarna brama. Szli niekończącymi się! 
szeregami między setki alej wśród; 
wielotysiącznych mogił i krzyży. 
MIEJSCA STRACEŃ f 


Pachniały jedlinowe wieńce, bieli- 
ły się chryzantemy. Składał je lud 
warszawski na wszystkich miejscach | 
straceń, Przybrał nimi mogiły nie- 
znanych żołnierzy, 

Rankiem 'na gruzach Pawiaka zo- 
stała odprawiona msza, Cieniom po*; 


sa adaiona mi Oni a W rż mdt yy ne wien PĘpESOWCJ uczestnicy walk z hitleryzmem 


Na 118-stu miejscach kaźni w WAY mogił. Może w krematorium spale- 
szawie warta honorowa trzymała! ni, a może gdzieś w lesie... 


straż. Stosy kwiatów leżały na ka-| 
mieniach, które zbroczyła męczeń.; 
ska krew. 

Przed czarnym murem przy ul. 
Radzymińskiej mały chlopiec składa 
swój wienieo. | 

— Mamusiu, to tutaj tatus..? 

— Tak, Trzydziestu ich przywieźli 
z Pawiaka, w koszulach, z zaknebló- | 
wanymi ustami, by nie mogli krzy-| 
ezeć. Patrz, ten kamień był lepki od 
krwi. 

Oczy chłopca są ogromne, Zaciską- 
ją się drobne piąstki, 

— Musisz pamiętać synu! 

Na miejscach straceń polskie dziec. 
ke uczy się historii. ` 


PRAGA UCZCIŁA.. 


RAGA uczciła poległych akade-, 
mią żałobną zorganizowaną, 
przez koło PPS, PPR i Dzielnicową: 
Radę. i 
Cmentarz na Bródnie był pełny aż 
do zmierzchu. Tysiące ludzi szło mię! 
dzy rzędami mogił, między lasem. 
krzyży, 
Proste litery wyryte na pomnikach, 
— poległ na polu chwały”, ==> | 
Niekończąca się litania nazwisk na| 
pomniku poległych powstańców, : 


ma mam mA A a 


7000 emerytów miejskich 


żye tylko ze skromnych zaliczek | 


""Weląż jeszczę nieuregulowany jest|cej przybyło ich w okresie sanacyj* 
problem emerytów miejskich. Najwię| nym, gdyż każda „zaaianą na ratuszu” 


Składajcie złom 


Centrala Złomu ~- Zbiornica Nr 4 w War 
szawie, chcąc ułatwić mieszkańcom 
oddanie drobnego złomu seiate 
mach trwającej „Jesiennej B 
nej zbiórki slomu” wyznaczyła 


ce punkty, gdzie złom można 

aródroloście ; róg ul. Prusa i 
We ul. Polna 

. Napoleona, Pl, Grzybowski 
im. Kr, Jadwigt), ul. Puiawska Odyń 
CA. 

żoliborz Bielany: Pl. Inwalidów, Pi, 
Wi i ej, 41, 
aa ania: róę Bareika], Podczeszyć: | 
skiego. rêg Marymonckiej, : 

w. ota: gzrzyżowanie 


t ro- 
Szlenkię- 


— Och 
, Mł kiej, O > 
ga ynarskiej OOO ass 14 


rów, Górczewska róg 

śmiej (pod parkanem Gazowni Mie 
ARL ar OW. 
Radomska ZE Grójeckiej, Wole 89 


(przy komisariacie), Niemcewicza między 


j Sęsiecką i Raszyńską, 

bip zj Zamojskiego ri 

ozydskiej I Radzymiśakiej róg, Wamzyng 
czyński a) 
toną 1 = lą y nł (Gro- 
chów), Pl. Przymierza (Saska Kępa), 


mw m ny 


i „amerykanów“ 


Palacze przechodzą na tytoń krajowy 


Skończyła się epoka cygar. Najtrzebowanie jest raczej na sztuki, 


dwa tysiące papierosów sprzedaje 


Nie znaczy to, by poprawiły się 


się bowiem dziś najwyżej jedną La |„Bałtyld”, czy „Triumfy”, stanowią 
'Pinturę. Zresztą nie ma się czemuice najbardziej pożądany gatunek pa 


ldziwić, drogie są (15 zł sztuka), 1; nierosa, lecz ludzie starają się coraz 


lu Tytoniowego). 


Żyjemy też w okresie zmierzchu |jnów kioskarzy, inwalida, jak 

pAM „Chesterfieldy*, | szość właśoiciali 600%et 

rsebywał, poom tko- „Camele” które jeszcze pół roku te- jamych, które obsługują palaczy sto 
nr . p 


erykanów , 


dły na 5 proc. Niesłychanie rzadito 
też zażąda ktoś calą paczkę, sapo- 


muje: 


Centrzinego Biura 


lu |„skurczyły się* (tajemnica Monopo-|mniej palić, 
"Nasz informator, jeden z wetere-| 


wiek- 


Informacje w godz. 8—13 


j et. których „droga na Berlin“ tù- ły ich codzienny cmentarny wygląd, 


między alejami, szukając zapomnia- 
nej przez wszystkich mogiły, W koń- 
: c4 zapaliła lampkę i złożyła 
| iedliny na żołnierskim grobie, jed- 
| nym z tysięcy, 


j tu dziś warszawiacy. 


miasta Warszawie 
ra| W rezultacie 
ołećz- 

nastepuję- | becnie 7300 emerytów 
z Kon. nte- | (Łódź — 570). 

koło Pl. Unii ym k Dzielą sią oni na dwie grupy: 7000 


Siege, KORZE HY anen Aina, jedynie zali ore 300 byżych pre 


ze ri styczniu b. r. 
kiej), 


ge Pielenieckiej, | jest stworzenie funduszu w sumie 180, rządkowania. MZK, które zaintereso- 
Kawo- 


i 
kiosków ułó. 


Na cmentarzu żołnierzy radzięc- chorągiewki zakryły mogiły, zmieni-| ci zmarłych bramy ementarne prze 
puściły różnorodne rzesze ludzi, ro- 
dziny zmarłych, przyjaciele, koledzy 
z powstania... długi niekończący się 
pochód mieszkańców Woli, w którym 
wzięły udział wszystkie organizacje 
społeczne, polityczne, kulturalne `t 
młodzieżowe. 

Marszałek Rola - Żymierski i gen 
Spychalski złożyli hołd poległym 
żołnierzom okresu okiipacji, powsta» 
nia i walki o zwycięstwo. Na cmen- 
tarz wojskowy przybyli niemal wszy 
scy dziennikarze zagraniczni. 

Szeregi nowych krzyży stoją, jak 
żołnierze „na baczność“ zebrani na 
ostatni apel.» (d-3) 


taj się właśnie skończyła, barwią się) W dniu tym, poświęconym pamię- 


Karolin 


dla skarbowców 


Miasto zamierza odstąpić Związkowi 
Zawodowemu Pracowników Skarbo- 
wych majątek Karolin, leżący przy 
linii EKD. Miałoby tu powstać osie- 
dle mięszkalne członków Związku, 
Przekazanie majątku nastąpi jednak 
dopiero po zatwierdzeniu planu par 
celacyjnego przez Główny Urząd Pla- 
nowania Przestrzennego. 


mogile amerykańskich lotników w 
parku Paderewskiego, którzy zginęli 
niosąc pomoc walczącej Warszawie. 


ZAPOMNIANEJ MOGILE 


Ci, co nie znajdą grobów swoich 
najblższych przyszli także na. cmen- 
tarz. | 
Stara kobieta długo błąkała się 


garść 


nadsyłajcie dane o waszej działalności 


W sekretariacie generalnym CKW-; kumenty i materiały konspiracyjne— 
PPS od roku już, zbierane są danej | ulotki, fotografie, rozkazy, ewidencje 
imienne mogiły. dotyczące udziału członków PPS w oddziałów itp, Materiały po wykorzy 
walce z Niemcami w okresie ostatniej | staniu będą na żądanie zwrócone. 
CMENTARZ WOJSKOWY wojny — zarówno w konspiracji, par-| Zebrane dane stanowić bedą poč 
Snują się wspomnienia, szklą się| tyzantce, powstaniu warszawskim w | stawę do odtworzenia całości doróbm 
oczy... Prawie każda mogiła Wojsko. | kraja i za granicą, jak i w 14 I Ar-|ku Polskiej Partii Socjalistycznej w 
wego Cmentarza na Powązkach toimii W. P. oraz w_polskich formacjach | walce z okupantem hitlerowskim į «r 
właściwie epilog osobnej  bohater- | wojskowych na zachodzie. względnione zostaną przy opracowy* 
skiej opowieści o latach wojny, oku-| Ponieważ ptace te dobiegają koń-| waniu szczegółowej historii >udzłału 
pacji i miesiącach powstania . zach ea, zę tet czy Abey „e galu w tej walce, która wy» 
nades otychczas arkuszy e- | dana zostanie w postacj ksi 
Dlatego najtłumniej przybywają towych, dotyczących ich «dalal W | zatztkowej, a pa 
NAC walce z Niemcami hitlerowskimi, pro- 
Bzz grobowa oniary „Arm ni żę ę nodze e w najt 
straż, Symboliczna trumna z szarego | ośle ocnacyłiw eby ea wa ep 24 
kamienia jakby w pośpiechu porzu- | spawy pan atnistracyj 
i a dacina dział  samorządowo - administracyj- 
cona u stóp pomnika, p: | ny, referat wojskowy, Warszawa, ul. 


Ustą szepcą modlitwę, łzy spływa- 
ją kropla po kropli bez końca, 
Tysiączne liście kładą się na bez- 


Twan uru H TEATR POLSKI (Karasia 2); 
akwa Wok tj Warszawskiej; Daszyńskiego 18, Poniedziałek — godz. 18 — ,, 4 
kamienicy. Ci, którzy pozostali z ba- Wtorek — godz. 18 — „Wilki I owos”y 


talignów „Parasola“, „Zośki“, „Ku- p. m ow a Se raae 
by”, „Baszty“ 1 tylu innych — dziś) $% zate wno wodzów! sP 

ME. b tobach poleg-| wojny 1 okresu okupacji, jak t towa- 
trzymają s przy g jrzysze, którzy wstąpili do partii w © 


h kolegów. Niedziela — godz, 11 — Radiowy festis 
zę falą sj Swi owskiego Mi kreste pon > "w wa muzyki Słowiańskiej; goas, 10 2, 
. ge 5 5 „8 b y"; godz, 18 — „, : 

lena Towarzyczo, którzy mie posiadała |o SAt Ozar Ostr. (u atarua 


pod kwiatami i wieńcami, U czterech arkuszy ankietowych, mogą po prostu 
rogów pełnią wartę żołnierze i chlop opisać swój udzłał w walce z oku- 
cy ž ZWM. . ł pantem hitlerowskim, podając nazwę 
NA WOLI et owy varra ng pie z 

o którego należeli, datę wstąpienia, 

Cmentarz na Woli wygląda jak 0' | udział w akcjach swojej formacji, na- 


kowska 8; godz. 19 „Wesołe kumoszki w. 
Windsoru”. 
TEATR POWSZECHNY (ul. Zamojskiego 
20): godz, 19 Rory”. 

TEATR NOWY 
godz. 18,30 „Wesele Figara”, 

TEATE MAŁY (Marszałkowska $1)% 
godz. 19 „Cud św. Antoniego”, „Drzwi 


zamknięte”, 

TEATR „JASKÓŁRA” (Marszałkowska 
69): godz. 19 „Człowiek za burtę”, 

TEATB „COMOEDIA” (ul. Szwedzka 374 
godz. 19 Żołnierz i bohater”. 

„TEATR DZIECI WARSZAWY” Le raj 
dio, Karowa 31): g. 12 (dia szkół) wi 
wisko „Na jegody”. 

TEATR „GULIWEM” (Królewska 18; 
g. 12,30 (dia szkół) „Gęgorek”. 

„WRÓBELEK WARSZAWSKI? (ul. 
Zygmuntowska 8): „To i owo na zewiew 
we. Pocz, o godz, 17,15 i 19.15, 


„TEATR MINITUR" 
NOWA PLACÓWKA M. T. Ð, 


Od 7 bm, czynny będzie codziennie w 
sali teatru „Jaskółka” (Marszałkowską 
nr 69) teatr „„Miniatur”, 

Istnieje wiele krótkich utworów drama- 
tycznych, które z racji swojej krótkośc 
nie sę realizowane ne scenach, 

W pierwszym programie ujrzymy Inace 
nizowane fraszki Rodocia, „Ośwl 
pe M Czechowa, atarofrancuską bailadę © 

lowiku i średniowieczną francuską 


jest także opisanie znanych akcji z 
| podaniem ich daty i miejsca, ewen- 
 eee-gqd z wyszczególnieniem osiąg- 
mięć į strat, nazwisk uczestników i do 
wódców tych akcji, jeżeń są mane. 
(Dotyczy to zarówno akcji bojowych, 

jak 1 akcji o charakterze cywilnym, 


pociągała za sobą nową falę zwol-| dawanie kontyngentów produktów 


nień. Emerytury pokrywano s% budte; 
tu bieżącego. Nie było bowiem w 
funduszu emerytalnego. 

Warszawa posiada ©- 


=a Nowe „nieoficialne” 


wysypisko 


swojego oddziału oraz posiadane do- 


cowników, którzy przeszli na emery“ Gruzu 

turę po r, 1945, Rmerytowani pe 1945 

otrzymują pełne uposażenie emerytał| Ciągle czeka na romtrzygnięcie 

na, pokrywane z 10 procentowego fun-|epawa placu przy ul. Opaczewskiej, 

duszu emeryttlnego powstałego w. gdzie mieści się pętla tramwajowa. 

| Miejsce to, będące w okresie okupa- 
Dile wypełniania całości miejskich Cji terenem egzekucji, nie może, po 

świadczeń emerytalnych konieczne <kshumacji ofiar, doczekać się upo- 


i Romański. 
Reżyserują: Jerzy Block i Jan Ciecjem 


ski 4 
Układ plastyczny 8. Lindner, 


| ATLANTICO” (Chmielna 38): „„Ostatnia 
". Początek o g. 13, 16, 17 | 21; dis 
ZĘ. Zaw. o 6. 19. 
„„PALLADIÓM” (Złota 7/9): „Barył Ą 
ka”. Pocz. o g. 13, 15, 17 1 21; dla e 
Zaw. o 19 : 


milionów zł. rócznie. Jak dotychczas| Wane są tu bezpośrednio, nie zdra- 
państwo nie udzielało żadnych kredy ssie i porna aa = RA 

wa zana, M ng a aa E FAO 
będą mu przyznane. Umożliwi mu to 1 Terenów Zielonych St. R. N. uzależ STYLOWE” (Marsząłkow 142): 
wreszcie uregulowanie sytuacji na od Z wydanie Ra teagi poepen i OP A da za A kę og. 1%, 
Sa amorrar "| Wea, Ogrodniczo. oa oo |. wii ayoa ie SATP 
Towarzysza prenumeruj | A czas leci. Na nieuporządkowa 


dla Zw. Zaw. o 19 
tym terenie coraz więcej widać gru- 


„„TĘCZA” (Suzina 4): „Zwycięzcy ster 
sów”, Pocz, 15, 17; dla Zw, Zaw. g. 19. 
> 66 zów i śmieci, siowem powstaje nowe, 
„ROBO TNIKA I sieoficjalne wysypisko. (Re) 


ustus 
w RADI 


WTOREK, 4 LISTOPADA 
Warssawa I 

€,00 Sygnał czasu; 6,15 Wiad. 

Muzyka; 7,00 Dzien. 


ZNIŻKA OD 25% — 70%, 
Hurtownia Centrali Tekstylnej 


w WARSZAWIE śż ul. Chmielna 19 


rozpoczyna w dniu 2 listopada 1947 r. 
DWUTYGODNIOWĄ 


ZNIŻKOWĄ SPRZEDAŻ 


artykulów wiók enniczych 
po cenach zniżźonych 


od 25%, do 707, 


dla 
a 


j 0,0 


ś 

y: 18,10 Audycja dla wsi; 10,340 Lae rę 
solistów wyl. A. ia aia 1 E. Borzyksł 
20,00 Dzien. wiecz,; 20,50 „Urodzaje 
bia morskich — pog.: 21,00  Współón. 
muzyka polska w wyk. Ork. Suiese Rom 
manda pod dyr. A. Ponufnika; 23.40 M 
zyka popul.;, 22.00 Koncert rozr : 28, 
Ostatnie wiad., 23.20 Nowoczesna miugye 
ke kameralna”; 24,00 Hymn, 


Warszawa II 
opoł.; 16,35 M i 16, 

Odczyt dr J. aideso z RAZ 
; 16,55 Muzyka; 17,46  Pieśmk 
starowłoskie w wyk. A. Bolechowskiej; 
18,05 Muzyka popul.; 18,35 „Naukć pos 
prawnego myślenia” w opr, prof, N, 
bnickiego; 18,50 IT aud. z cykłu „Korte 


BY TETA 19,10 Muzyka populi 


Dzien. wiecz.; 


mną pr handlowych, 
s 
LEJ 


; 21,00 Muzyka roat. w 
„1 T. Dąbrowskiego; 


Specjalne asioi dała miodzie Tel. (Praga) 10.68-36 x zm kati komp. ros, w wyk. M, 
. 
A PTA 

ORMA OGŁOSZERY PRLDLBLIMA1A MIESIĘCZNA 10 GŁ | OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: Biuro Osi | Rekl. - „Mtedza” 
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REDAGUJE KOMITET 


B. 400 


m i 


Gir. 4 M __ „ROBOTNIK: | | 
IADOMOŚCI SPORTOWE 


Legia — Tarnovia 8:1 (1:0) Mee e a ** | 


| a Udany rewanż stolecznej drużyny Zawody o'mi- Gra toczyła się cały czas ze znaczną 


POZNAŃ (tel. wł.). 
między Wartą a Przewagą 
zasłużonym |Te] atak był 


drużyny  chorzowskiej, „któ- 
dobrze  dysponowany 


strzostwo ` Polski 
; i i A z à AKS-em zakoń À 
pierwszy dopuszcza się brzydkiego cie „Legia“, która w, krótkich odstę- AKS-em zakończyły cię 


drugiej bramki, ale piękny strzał: go, dalej przez Oprycha, Cyganika, 


w ostrym tempie i miała ładny prze” 
bieg, zamącony przez niesportowa ZA: 


| Cebula i Alszer “po jednej. Dla, poko- 


€ . Ts e . e t 
T 2 zost sni A „A ; zwycięstwem Warty w stosunku 4:1 'strzalowo: j 
Po przerwie wojskowi raas Pae n Sayagi HA p Fc do, rr8e) ognie" ry, (0:0). Gra przez cały czaś toczyła się| Bramki dla zwycięzców: Kubiczek 
s i d > A 4 | 3 inucie Legia ma okazję z ppycia Zgoby a 7 bramek, 3 przez Górskie- 13, Przycherka — 2, Cieślik —-2 oraz 


zagrali konceriowo 


Okołó 6.000 widzów było wczoraj lepszą częścią zespołu tarnowskiego 
w południe świadkami rebabilitacji' był przez pewien okres gry napad, 
warszawskiej Legii, która w rewan- | w którym b. dobrą była lewa strona. 
żowymm spotkaniu o wejście do Kla-| Graczem, który. powinien się w przy 
sy Państwowej pokonała" „Tarnovię* szłości wybić jest lewoskrzydłowy 
8:1. W pierwszym spotkaniu tych dru Binek umiejący się z piłką obchodzić 
żyn w Tarnowie gospodatze wygrali | i dobrze centrować, Z jego podania 
5:2, a gdy następnie odnieśli jeszcze powstawały groźne sytuacje i w dru- 
dwa dalsze zwycięstwa, wysunęli się| giej połowie Kokoszka uzyskał ho- 


wiadając się jąko najpewniejszy | moc była pracowita ale uległa tech- 
kandydat w tej grupie do.extra kla- | nicznej przewadze napastników „Le- 
sy. Tymczasem wczoraj. na Stadto-| gii”, 

nie Wojska. Polskiego „Tarnovia“, 
która wystąpiła w swym najlepszym 
składzie, łącznie z reprezentantem 


Wojskowi zagrali wczoraj jeden 
| x najlepszych meczów w tym sezo- 
,nie przypominający w szczegółach 
gią odsłoniła rażące braki, ponosząc| „Polonią“ 3:0. Wojskowych cecho- 
zasłużenie tak wysoką klęskę. Nie | wała wczoraj szybkość, zwłaszcza w 
wiele brakowało, by: drużyna czer- | pierwszej połowie, oraz ciąg na bram 
wonych koszul zeszła s boiska, poko-| kę, Wojskowi walczyli o każdą pił- 

| kę ofiarnie, dzięki czemu mieli wię- 
typ cej z gry i szybko posuwali się na- 


nana z wynikiem dwiueyfrowym, 
-Goście tarnowscy reprezentują 

bojowej drużyny A klasy. wychowa 
| przewlekłe wózkowanie, lecz podając 


mi na krakowskiej szkole piłkarskiej, | 

w zetknięciu się z szybko grającą; do przodu dużo, strzelali, Napór woj- 
„Legią“ nie wykazali walorów szko- i skowych był tak silny, że renomowa- 
ły krakowskiej i zamiast zastopować | Na para obrońców „Tarnovii" oka- 
wojskowych krótką grą, przyziemną, | zała się bezradna. i 

grali półgórnie, co nie mogło im dać] Dryżyny wystąpiły w .następują- 
żadnej Korzyści. Braki techniczne, | cych składach: . „Tarnovia“: Daus- 
które jaskrawo uwidaczniały się wj berg, Pirych I — Barański, Pomyka- 
pojedynkach, usiłowali nadrabiać 0- | 1a— Kopio? — Roik II, Potempa — 
strą, a często brutalną grę. Co. praw- Rojek III — Rojek I — Kokoszka — 
da 1 gospodarze nie byli bez grzechu inek. 

w tej mierze i tylko autorytetowi sę- Legia: Skromny, Wachsman — Se- 
dziego. zawodów mjr. Schneidrowi, rafin, Waśko — Szczurek — Milcza- 


obok „Ruchu* na czoło tabeli, zapo-|norową bramkę dla '„Tarnovii", z 
Polski. Barwińskim w meczu z Le-| pamiętny wynik. meczu „Legii“ 


przód. Gospodarze nie bawili się | 


Górskiego 
przeczką, * 


Oficjalna lista 
najlepszych 
tenisistów polskich 


KRAKÓW. (tel. wł). Komisja 
Sportowa Polskiego Zwiząku Te- 
nisowego na dziesiejszym zebra- 


niu ustaliła listę najlepszych te- 
nisistów i tenisistek Polski. Teni- 


siści: 1) Skonecki, 2) Hebda, 3) 
Kończak, 4) Niestrój, 5) Bratek, 
6) Olejniszyn, 7) Chytrowski, 8) 
Bełdowski, 9) Tłoczyński we- 
ry i 10) Piątek. ` 

Tenisistki: 1) Jędrzejowska, J., 
2) Rudowska, 3) Popławska, 4) 
Chojanówna, 5) Kamińska, 6) O- 
krzesikowa, 7) Szeraucówna, $% 
Kołczowa. 


t. Bieg nosi nazwę: Jesienny Bieg ikach, organizacjach młodzieżowych 


"Uliczny Redakcji „Robotnika“. 
2. Bieg organizowany będzie każde- 


przechodzi ponad po- | Nawrotkiego i Mordarskiego. Stan 


gry wynosi 8:0izanosi się na pogrom | 


Po przerwie goście wyraźnie osła- | „Tarnovii'. Na pochwałę drużyny tar 
bli i inicjatywę przejmuje całkowi-!nowskiej trzeba powiedzieć, że nie 


załamała się, lecz w dalszym ciągu 
próbowała podchodzić pod bramkę 
przeciwnika. .W ostatnich 12-stu mi- 
nutach gry Legia nieco już „popuści- 
ła“ a wówczas napad ,„Tarnovii* co 
raz częściej zaglądał pod bramkę Le- 
gii. W 34-tej minucie po rzucie z ro- 
gu. bitym przez Binka, Kokoszka 
'strżela honorową bramkę. Następuje 
jeszcze kilka podobnych sytuacyj 
pod bramką. „Legii“, ale wyjaśniają 
je obrońcy. 


W drużynie .Legii" dobrze grali Se 
rafin, w obronie, Szczurek i Milcze- 
nowski, w pomocy zaś Górski, Mor- 
darski 1 Oprych w. napadzie. 


chowanie się reprezentanta Polski Ba 
rańskiego, którego po trzykrctnym u- 
pomnieniu sędziujący bardzo ` dobrze 
ob. Tec z Opola, zmuszony był usu- 
nać z boiska. Bramki dla Warty zdo- 
byli: Skrzypiak dwie. Smólski i Czap; 
czyk po jednej. Widzów 15 tysięcy. 


RUCH — WIDZEW 9:1 


CHORZÓW (tel. wł.). W rozegra- 
nym na stadionie Ruchu meczu piłki 
nożnej o wejście do klasy państwowej, 
gospodarze pokonali Widzew 9:1 (5:1). 


Wyniki 


jgier towarzyskich 


Naprzód Lipiny — Polonia Pieka- 
ry 4:0; Concordia Knurów — Pogoń 


mne | Katowice 2:1, Śląsk T. Góry — Śląsk 


| SZWAJCARIA 
WYGRYWA Z BELGIĄ 4:0 
ŻURYCH (SAP). W' międzypań- 
"stwowym meczu piłki nożnej Szwaj- 
‘caria pokonała Belgię 4:0. r 


i dla niestowarzyszonych. 
7. Bieg przeprowadza się w konku- 


Świętochłowice 6:1; MKS Kat, — Na- 
przód Janów 2:3; Chełmek — Daąbski 
6:1; Zjednoczone 26 
3:3; Concordia  (Piotrk.) — Lechia 
(Tomaszów) 3:3 i Korona (Kraków)— 
Groble 3:0. 


O EW 


uliczny „Robotnika“ 


Regulamin na rok bieżący 


16. Przed biegiem wszyscy zawod- 
nicy winni być zbadani przez iekarza. 
17. Termin zgłoszeń upływa dnia 


inanych — Fornalczyk.: Widzów 5.000. 
|Sędziował Mohyła z. Pozriania. 


CRACOVIA— WISŁA 2:2 

KRAKÓW (tel. wł.). Zawody towóe 
rzyskie między Wisłę i, Cracovią, stae 
nowiące „derby” krakowskie, żakoń* 
czyły się wynikiem  nierozstrzygnię” 
tym 2:2 (2:1), Mecz stojący na do 
brym poziomie został w 15-əj minie 
cie drugiej połowy zakłócony  przye 
krym incydentem, w wynfku którego 
Gracz z Wisły został zniesiony z bo* 
iska ciężko sfaulowany przez Jabłoń* 
skiego II. Prowadzący zawody eędzia 
Mytnik usunął brutalnego zawódnixa 
z boiska, Bramki dla Cracovii zdoby* 
Jl Szewczyk i Różankówski 1, dla 
Wisły Gracz i nowy „zawcdnik lewo- 
skrzydłowy Bąkowski. 


POLONIA — ŁKS 2:2 
ŁÓDŹ (tel. wł). Dziś bawiła w. Ło» 
dzi warszawska „Polonia, która ro» 


dź — Tur Łódź | zegrała mecz towarzyski z ŁKS-em za 


kończony wynikiem 2:2 (1:2), Obię 
drużyny wystąpiły w nieco zmienio- 
nych składach. W ŁKS-ie wystąpił : w 
bramce Szczurzyński, a w pomocy za 
miast Karolka Sołtyszewski. Polonia 
wystawiła w napadzie nowego zawo- 
dnika Siemiątkowskiego. . Podobnie 
jak i w Krakowie tak i w Łodzi - za” 
szedł na boisku przykry incyndent, w 
wyniku którego sędzia usunął z bo” 
iska za niesportowe zachowanie sią 
obrońcę . Polonii  Gierwatowskiego. 
Bramki dla ŁKS zdobył Baran, dla Poe 
|lonii Siemiątkowski i Szularz, 


| 


który sędziował zdecydowanie, za-| nowski, Mordarski — Górski — O-| go roku na jesieni. rericji indywidualnej i zespołowej dla |12,XT b. r. Zgłoszenia mal kiero- , 

wdzięczać należy, że obeszło się bez prych — Cyganik — Nawrocki. „| 3 W r. b. organizację biegu prze- |stowarzyszonych oraz w konkurencji |wać do działu sportowego ,, RSR, HOKEIŚCI POJADA 
przykrych incyndentów.. Na druży: W pierwszej połowie „Tarnovia“| prowadza Wydział Sportowy Stołecz- indywidualnej dla niestowarzyszonych. ką* — Al. Jerozolimskie 121. Zgłosze- NA OLIMPIADĘ 

nie tarnowskiej pretendującej do kla| stanowiła niemal  równorzędnego |nego Komitetu OMTUR przy współ-| 8. W biegu startować mogą zdwod- |nją winny wpływać na piśmie. SE E ARET S PSŻ 


przeciwnika, chociaż b. rzadko prze- 
dostawała się na drugą stronę boiska. 
W czwartej minucie gry Mordarski 
po otrzymaniu piłki od Górskiego, 
ostrym łem zdobywa „piery 

bramkę. ` o lcm Anh. |_| się 
brafakarza, strzał był do obrony. W. 
dwudzieste; iAIhUCIE Szczurek jö raz 


sy państwowej widoczne są jeszcze 
ślady maniery prowincjonalnej, któ- 
rej sympatyczni: zresztą zawodnicy, 
dotąd się nie pozbyli. Przetrzymywa- 
nie. piłki, wózsowanie, „usiłowania 
przedriblowania kilku- przeci ów 
naraz 1.to pod własną: bramką,+przy 
braku decyzji strzałowej, oto zasad- 
nicze ujemne cechy tarnowian. : Od 
tych cech niestety. nie był wolny 
wczoraj także reprezentant Polski.; 
Barwiński, który w utracie. 8-miu 
bramek przez swoją drużynę. nie był 
bez winy. Bramkarz  „Tarnovii* to 
zawodnik, który wczoraj. nie wyka- |klasy pomiędzy drużynami Grochów— 
zał najmniejszej klasy. Rasowy|Polonia stał pod. znakiem nokautów 
bramkarz na jego miejscu na pewno |i: walkowerów. Mecz zakończył się 
by nie puścił pierwszej bramki, a zjzdecydowanym zwycięstwem Grocho- 
następnych 7-miu po przerwie co|wa' nad młodymi zawodnikami Polonii 
najmniej 3 by również obronił, Naj- |w stosunku 14: 2: 


- Piłkarze radzieccy wygrywają 
-~ w Góteborgu i Pradze 


SZTOKHOLM. Drugi występ dru-, dem, że poprzednie sukcesy „Dyna- 
tyny radzieckiej „Dynamo“ w Szwe- mo“ za granicą nie były dziełem 
cji miał miejsce w Góteborgu. Spot- przypadku. Mecz oglądało ponad 30 
kanie to, podobnie jak : poprzednie tys. widzów. 7 $ 
zakończyło, sią ‘zwyciastwem. pika- 2:1 W PRADZE 


rzy radzieckich nad „Kamraternę” ę 

(Göteborg), w stosunku 5:1. Zwycię-| PRAGA (SAP). W obecności 30.000 
stwo „Dynamo“ nad drugą z ezoło-| widzów Sparta przegrała z mistrzem 
wych drużyn sewedzkich jest dowo- | ZSRR CDKA 1:2 (6:1). , 


Pod pokładem rozległy, się strzały, tupot nóg i zgiełk. Po- 
tem w luce zjawiał się jeden pasażer po drugim, ze związany- 
mi na plecach rękami. Ceryantes;nie widział swego brata Ro- 
dryga: Przysadzisty,: kulejący człowiek, .w pysznej, ociekającej 
wodą szacie, z koszfowną agrafą na turbanie, sprawował naj- 
widoczniej komiendę. Trzymał w ręce dziwaczną maczugę,: coś 
w rodzaju elastycznej pałki, z pomocą której przydawał hojnie 
rozkazom. 


udziale WOZLA. $ 


4. Każdorazowo datę biegu wyzna- 7 


cza Redakcja „Robotnika“ po uzgod- 
nieniu z WOZLA. $ 


1 d i 
6. Bieg jest dostępny dla zawodni- 
ków zrzesżońych % Klubach, żwiąz- 


Grochów — Polonia 14:2 
Dzień nokautów i walkowerów ` 


Rozegrany mecz o mistrzostwo A| W wadze muszej: Patora (Gro- 


chów) wygrywa przez t. k. o. z Grou- 


R i b. bieg odbędzie się w. dniu | lis 


t 
iłów, decyduje większa: ilość -punktów 


nicy,: którzy ukończyli 18 rok życia. 
9. Bieg odbędzie się na trasie: AL. | 
Jerozolimskie,, Marszałkowska, Wilcza, i 
Koszykowa, «pl. Zawiszy, Al. Jerozo- 
ię kie- 21 ASIM ATA 
10. Punkiację przeprowadza. się na- 
stępująco: I zawodnik otrzymuje taką 
iost puńktów Mü, zawodników kończy 
bieg, Il zawodnik o jeden punkt mniej 
itd. Maksymalna ilość punktów zdo- 
bytych przez zawodników danej.. dru- 
żyny stanowi o zwycięstwie danej dru- 
żyny. © 7 

> 11..W razie uzyskania równej ilości 
punktów .przez' dwa lub więcej zespo- 


sem (Polonia). W koguciej: Szatkow- | zdobytych przez zawodników tychże 


ski (G) wygrywa przez k. o. z Wawro 
w drugiej rundzie. W piórkowej: Sob- 
kowiak (G) wygrywa również w dru- 
giej rundzie przez poddanie się Bor- 
kowskiego (P). W lekkiej: Komuda 


(G) nieznacznie wygrywa na punkty, 
z Łukaszewiczem -(P):* W półśredniej? 


Tomczyński -(Q) nokautuje w drugiej 
rundzie Petrykę (P). W średniej: Kol- 
czyński (G) oddaje punkty w. o. dla 
zawodnika Polonii — . Krassowskiego 
z powodu nadwagi. W półciężkiej: Ar- 
chacki (G) wygrywa w. o. W ciężkiej: 
Woźniak (G) również uzyskuje w. o. 
z powodu braku przeciwników Po- 
lonii. K 

Widzów około 800. W ringu sędzio- 
wał Neuding. YW R 


w rękach trzymał zeszyt.i z miną 
tował. Miał twarz nalaną i białą, 
wschodnich. Opuszczona na oko powieka szpeciła go i nadawa- 


ła mu złośliwy wyraz. 
** Tuż'obok Cervantesa, po 
szramą na czole; 


urzędnika dworskiego w Madrycie. Jej misterna fryzura była 
SiĘ 
mi po mokrej tkarzy. Cała sytuacja, acz dobrze znana i napa- 
coś tak nieprawdopodobnie zwa- 
ku swemu najwyższemu zdziwieniu 
uczuł łaskoczący: w gardle śmiech. Nie mógł się oprzeć. Skrę- 
cał się w pętach i parsknął śmiechem. Sąsiedzi zwrócili ku nie- 


potargana, szminka rozmazała 
wająca lękiem, miała w sobie 
riowanego, że Cervantes 
mu z niedowierzaniem głowy. 

Popołu 


kie żagle, niewspółmiernie 


„teczków. Jechano bez świateł. W 
szczerą prawdę, pomyślał Cervantes. ` 
po otwartym morzu biorąc kurs na południe. Za trzy dni będą 
„w Algerze.. Na-prawo musiało leżeć wybrzeże . hiszpańskie. 
Tam czekały nań sława i przyszłość. Listy szeleściły mu na 


/prawej: stronie, leżał jezuita ze 
w skupieniu i cicho rozglądał się dokoła. . Bo 
drugiej stronie leżała jakaś niewiasta w. średnim wieku, żona 


dnie i wieczór minęły. 
nie przyniósł jedzenia związanym tobołom. Rozwinięto wszyst- 
duże w stosunku do małych sta- 


w; pierwszej 10-ce, w razie równości 
w pierwszej 10-ce — w drugiej i t. d. 

12. Zwycięska “drużyna otrzymuje 
nagrodę .przechodnią. Zawodnicy indy- 
widualni — dyplomy i ewentualnie na- 
grody: = > fi R. 

«13, Trzykrotne kolejne, lub pięcio- 
krotne  kólejne zdobycie: nagrody 
przez tę safną drużynę stanowi © zdo- 
byciu jej na własność. 

14. Nagroda przechodnia będzie 
w posiadaniu zwycięskiej drużyny aż 
do następnego biegu. Na m-c przed 
biegiem nagroda winna być zwrócona 
Redakcji „Robotnika“. 

15. Każdorazowo klub lub organi- 
zacja, zdobywając nagrodę, ma prawo 
umieścić na niej swoją nazwę i datę 
sdobycia. . ji i 


, 


pełną wstrętu coś w. nim no- 
o rysach bynajmniej nie 


i spływała brudnymi struga- 


> 


Nikt się nie odzywał. Nikt 


Więc w Lukce opowiadałem 
Galeota mknęła żwawo 


18. Wszełkie reklarnacje w sprawach 
biegu muszą być składane na ręce ko- 
misji sędziowskiej bezpośrednio po 
biegu z kaucją 500.— zł. W razie od- 
rzucenia „protestu kaucja przepada na 
rzęcz' WOZLA. s i 

19: W: razie sporów nieobjętych ni- 
niejszym _ regulaminem Obowiązują 
przepisy WOZLA. 

20. Redakcja „Robotnika“ zastrzega 
sobie prawo zmiany regulaminu w ro- 
ku przyszłym. 


delegacja Polskiego Związku Hokeja 
na Lodzie w składzie red. Chruściń- 
ski i dr. Kasprzak. ; 
„Po, uzgodnieniu wszystkich kwestii 
spornych oraz wyjaśnieniu inkrymi- 
nowanej, PZHJ.-owi bezczynności, obie 
nadrzędne instytucje zgodziły eię na 
przedstawiony przez hokeistów plan 
przygotowań olimpijskich oraz udzie- 
liły subwencji na uruchomienie obozu 
przedołimpijskiego. f. 

Po zakończeniu obozu, , hokeiści wy 


; | jadą do Czechosłowacji i Szwajcarii. 


Ostatnie zwycięstwo siatkarzy Dynamo 
SKS uległ 3:0 


Mecz Dyname (Moskwa) — SKS 
(Warszawa), był już piątym występem 
siatkarzy radzieckich w Polsce i ga- 
kóńczył się tak jak wszystkie poprzed- 
nie zwycięstwem gości 3:0 (15:9, 15:5, 
15:11). 

Do spotkania, które rozegrane zo- 
stało na sali Polskiej YMCA w War- 
szawie drużyny stanęły w składzie: 

Dynamo: Szagin, Rewa, Kitajew, 
Akopow, Jakuszew i Fiedorow. 

SKS: Binkowski, Gierutto, Tumano- 
wies, Szenfeld, Michniewski i Ptaszyń- 
ski. 

Gra rozpoczęła stę atakiem gości, 
którzy napotkali na silny opór SKS-u. 


ne się z nim długo. 
śle postanowił milczeć. 

fił dłużej znieść swej bezsiły. 
diantki zapomniał nagle 


pujących go powrozów 
lił się jak długi w groteskowy 


uzbrojona po zęby załoga? 


Za czym kazano się podnieść żonie 
Zawodziła i wiła się, kiedy obszukujący rabuś bezlitośnie prze- 
trząsał jej szaty. Jej skargi nie brzmiały całkiem prawdziwie, > 
mizdrzyła się nawet w tej chwili. Lecz ‘Cervantes nie potra- 


o opanowaniu i 
podstawił nogę korsarzowi, który zwa” 


Spółdzielcy walczą b. ofiarnie o każdą 
piłkę do stanu 7:7. Od tego momentu 
atakujące ciągle Dynamo zyskuje 
prowadzenie 11:7 i wygrywa seta 15:9. 

Drugi set wygrywają gładko siat- 
karze radzieccy i dopiero w trzecim 
jesteśmy mów świądkami  wyrówne- 


nej i zażartej walki. SKS prowadzi 


nawet B:l, ale nie ma siły utrzymać 
przewagi i pozwala ma wyrównanie 
5:5, Tu mów powtarza się historia 
pierwszego seta i mimo rozpaczliwej 
obrony Polacy przegrywają 11:15, 

Sędziował Berland (ZSRR). Widzów 
ok. 1000, 


* Jeden z siepaczy w zielonej koszuli i dużej, czarnej, zwie- 
szonej nad czołem czapie klęknął nad Cervantesem. J eniec dmu- 
chał mu w twarz, by ujść cuchnącemu oddechowi. Nie cacka- 
Z pogardliwą miną wyciągnął pirat parę 
monet tudzież cenne papiery. Cervantes zagryzł wargi, kiedy 
książęce listy zniknęły w ogólnym worku. Po głębokim namy- 


urzędnika leżącej obok. : 


Dla tej całkiem obcej kome- 
rozsądku i mimo kre- 


sposób obok damy. na pokład. 


Podniósł się wściekły i chciał się rzucić na napastnika, lecz ku- 
lawiec szczerząc zęby z uciechy huknął na niego brutalnie 
i polecił mu zająć się dalszą robotą. Potem, przechodząc obok 
Cervantesa, obrzucił go pełaym upodobania wzrokiem. 

Przyszedł ktoś z załogi i rozdzielił jadło. Każdy jeniec do- 
stał szary suchar z mąki owsianej i jęczmiennej, do tego przy- 
garść czarnych oliwek. Rozluźniono im pęta, niektórzy. wstali 
i przeciągali zbolałe kończyny. Czegóż mogła się obawiać 


Deszcz ustał, słońce przebiło się zza chmur. Utykający ko- piersi, pod kaftanem. Najwyższym napięciem woli zmusił się * <a ; ary 

mendant  osłonił dłośią oczy i rozejrzał się w koło. W tejże | do tego, by nie myśleć o tym więcej. Z kolei jął się znów mart- 3 peA e ana ad swat rue armos 
zj j , : r U i g 7 j E mimo WSZ stk pan. wai, Sp ~ Dfi : Ty e z ry sucnar. 
chwili padł z działa. Jeden ze statków hiszpańskich | wić, że nie widzi brata Rodryga. Lecz A ię > p: rze Zauważył jednak także z przerażeniem, że poczyna doń stroić 


miał na pokładzie dwie armatki, Cervantes wiedział o tym. 


wało go uczucie zupełnej pewności. Nastała 
dżona noc, czas było spać. Ostrożnie wyciągnął lewą rękę z pę- 
się;ułożyć wygodniej. W pew- 


tli sznura:i w ten sposób mógł 
nych okolicznościach brak ręki 


dawał nawet korzyść. Zasnął. 


zalotne minki umazaną twarzą, 


od czasu do czasu wzdychając ' 


żałośnie. Postanowił odejść z tego miejsca i poszukać Rodryga. 
Już z daleka ujrzał go na ,, 


poppie“, ze związanymi jeszcze 


chwycono gię krótszego procederu.: ‘Brano związanych za ra- | iż z sd zanyn x 
miona i nogi, rozhuśtywano ich i przerzucano na pokład statku „Spał wcale nieźle... ioy > ; 3: nogami, ale zdrowego i całego. Poczciwiec wyciągnął ku bra- 
korsarskiego. Cervantes również poleciał w ten sposób. Ude- Nazajutrz z rana obudzono ich kopniakami i obrabowano | tu ramiona. Atoli dwóch ludzi ze straży odegnało Cervantesa 


rzył z trzaskiem n giows o ławę wioślarską i padł zamroczony. 


metodycznie ze wszystkiego. Dwóch piratów przetrząsało każ- 


damy, 


z groźbami na jego miejsce. Unikał bezpośredniego sąsiedztwa 
usiadł więc między, jezuitą i sardyńskim arksbużierem. 


-Gdy odzyskał świadomość, statek płynął spokojnie. Cer- | dego bezbronnego jeńca, dwóch innych trzymało wielki, otwar- dł ; „je i keb 
vantes leżał na dziobie, dokoła niego, "skrępowani sznurami | ty wór, do którego wpychali wszystko bez wyboru: złoto, pie- Wspaniały wiatr pędził ich właśnie obok skalistej wyspy. 
W głębi zatoki, na kredowej skale, ukazało się piękne miasto 


i ułożeni rzędem, leżeli współ towarzysze niedoli, wielu zbro- 


szonych krwią. Pogoda uczyniła się piękna i przejrzysta. Kule- 
jący dowódca stał pod jasztem, z pałką wciśniętą pod ramię, 


niądze, klejnoty, klamry, chustki, 
Kulawy wódz doglądał rabunku 
nie' dostały się poza wór. 


talar i żadna naramiennica 


szkatułki, pasy i rękawice. 
"bacząc skrzętnie, aby żaden 


w stylu maurytańskim. 
(29) 


(Dalszy ciag nastąpi) 


